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Wiadomości krajowe. 


KRAKOW. 
Barakowsko-Górno -Szlązka 
Baolćj żelazna. 

Stósownie do decyzyi ogólnego zgro- 
madzenia z dnia 28 Lutego r. b., wzy- 
pami wamy PP. Akcyonaryuszów Krakowsko- 
GZ „Górno - Szłąskićj Kolei żelazućj, ażeby, 
Przypadające im za rok 1847 procenta, przez za- 
Mianę kuponów dywidendy na cztćro-procentowe 
tkcyę pierwszeństwa, a to składając po dwadzie- 
Pe 1 pięć kuponów dywidendy *) N. 1 (w pol- 

ich į niemieckich oddziałach) za jednę akcyę pier- 
Szaństwa z 1Ociu kuponami od 17 Lipca r. b. 
wszeņ Dlana kuponów dywidendy na akcye pier- 
Litwa, odbędzie się od 2l Lipca, do włącz 
ierpnia r b. w Wrocławiu, w Główućj 
wie w G NoTcu Kolei Górno Szląskićj; w Krako- 
sko-Górne.gnćl Kassie w Dworcu Kolti Krakow- 
penheiima, 7 Askićj; w Berlinie u synów M. Op- 


PP. A 
ponami dy ASBaryasze zechcą podać wraz z ku- 
K 37 ai Y i spis numerów tychże. 
i Ma 22 Lipca 1848 roku. 
Dyrekcya. 


) aż dowiada; : 
hH Ma T się z wielu stron o co- 
Władz Ka H l rstwach Wwyuzdanego, i z pod 
dow J jawnie wy amującego się żołdnciwa, czego 
w odem nie tylko zamachyanić morderstw. ale i 

$ onanie takowych, jak o tém Świadczy utopie- 

żoł A Niedzielę śród białego dnia dziewczyn pda 
an a którzy chłopów przybyłych Ri „AD 
wniejszy m rozpędzili — ponieważ obelgi najszano- 
tad re osohom przechodzącym przez żołdactwo 
ojem gi wd a to z edgrażaniem rzezią i roz- 
P Rodopa praszamy i wzywamy wszystkich 
Piesznićj i zdow ~ paszych, ażeby nam jak naj- 
uzdanych barban EMO każdy czyn takowych wy- 
Powiadali i zaświadezali — i; przedstawiali, o- 
an 1 AS 


raz 
lach 


wymienione ag ginie zamiast kupo- 
Pony procentowe 


dego razu drukiem ogłoszony, a w swoim czasie tam 
gdzie należy przedstawiony -- albowiem czas już 
ażeby barbarzyństwu i okrucieńsiwu ciemnowiecz- 
nemu, w naszym wieku Idlym wszelkiemi sposo- 
by raz na zawsze koniec położyć — boć przecież 
i w wojsku znajdują się ludzie, którzy znać muszą: 
co lo są święte prawa ludzkości i którzy za pié- 
niądze, które mie od kamarylli, nie od Cesarza, 
ale od Narodu biorą — uczuć najświętszych — u- 
czuć ludzkości, wolności i honoru, nie zaprzedali. 
W takim bowiem razie, cóżby też pozostawało? 
zemsta osobista, tajemna, zdradziecka--a jaki sku- 
tek ostateczny? Anarchia — upadek monarchii. U- 
praszamy przeto wszelkie władze niech się zasta- 
nowią nad tym ważnym przedmiotem — niech wie- 
dzą, że jednóm z najprawdziwszych naszych przy- 
słowiów narodowych, a które zowsze się w histo- 
ryi tak wielkich, tak historycznych cierpień naszych 
sprawdzało, jest to: „Póly dzban wodę nosi, aż 
się ucho urwie.* Chcemy pokoju i miłości — bądz- 
cież chrześcianami. 


Odpowiedź na artykuł Dra Warszauera 
w Nr. 107 Jutrzenki. 


Nie mieszać s'ę Bracie, 
Na czem S'ę nie znacie, 


Gdyhyśmy Cię nie znali P. *Warszauer, sądzili- 
byśmy, że jesteś od biórokracyi nasłany i przeku- 
piony, abyś dla potępienia rodaka rzecz samą zsie- 
bie jasną, samą z siebie czystą, ladajako nakręciwe 
szy, poddawał pod Sąd publiczności i chciał aby 
Ci wierzono w tém, na czém Się ani znasz, ani 
wićsz, o czém pisałeś, a pisałes jak Ci podykto- 
wano. — ? | 

W obronie P. Majewskiego nie miałem na cee 
lu potępienia Januara jako Starozakonnego, jako 
twojego p. Warszauer współwyznawcę wiary —bo 
u mnie poczciwy Jzraelita lub katolik jedhaka jest 
ceniony; różnica Wiary nic stanowi różnicy w Sza= 
cunku, oceniam w nim brata i miłuję jako poczci- 
wego, ale potępiam zawsze złych ludzi i nie nawt- 
dzę zbrodniarzy i oszustów czychających na cudzą 
własność; mówię w ogóle nie ubliżając Januarowi 
bo jego ani znam, ani wiem o skutku processu. — 
Nie tylko to było poszlakiem dla p. Mojewskiego, 
do użycia strykcyi że Januar stał obok chłopów , 
ale że w chwili dokonania czynu stojący przy nich 
Januar, był od nich o kradzież czterech Reńskich 


obwiniony, a przy aresztowaniu go chciał się rato- 
wać ucieczką — co było dostateczną dla p. Majew- 
skiego, w sprawach tak zwanych ulicznych, do u- 
życia środka prawem dozwolonego, 

Nie dosyć że Januar jest obywatelem opłacają- 
cym podatki i mającym prawo głosowania, powi- 
nien być do lego poczciwym, a nawet gdyby był 
deputowanym, skoro był złapany za gorącym u- 
czynku, może być aresziowanym. 

O zgrozo, jaka przewrotność! p. Warszauer 
szanuje p. Majewskiego, jako szkolnego swego ko- 
legę szanuje go jako rodaka, a haniebnie go oczer- 
nia, zarzucając mu niesprawiedliwość w postępowa- 
niu, której p. Majewski ani popełnił, ani sprawie- 
dliwości naruszył, bo postąpił wedle przepisów pra- 
wa i nic mu sumienie nie ma do zarzucenia; spra- 
wiedliwość bowiem nie zna względów, mierzy wszyst- 
ko zimnym rozsądkiem i zwraca do granic odwiecz- 
nego porządku. Nie mógł zatém p. Majewski mieć 
względu ani na szlachetność urodzenia lanuara, ani 
na jego wyższość z stosunków familijnych. 

Takiém to postępowaniem w rzeczach nam ob- 
cych, narażamy tylko siebie samych na smićch i 
pogardę u biórokratów; —oni korzystać nie otmiesz- 
kają z naszćj niezgody, ich to jest jedynćm życze- 
niem i rozkoszą, abyśmy między sobą zawsze w 
niezgodzić żyli, a oni aby z tego poróżnienia, jeże- 
li nie korzyści to przynajmnićj tryumf odnieśli. 

Nie dosyć pauu Warszauerowi na przekrzywie- 
niu samego czynu aby osławić swego szkolnego 
kollegę, ale dla ugodzenia w samo, że tak powiem 
serce p. Majewskiego, na domiar swojego zadowol- 
nienia, powołuje się do świadectwa, którego nikt 
nie żąda, bo sam w swóm tłumaczeniu powiada że 
z nagromadzonych w ulicy Izraelitów kiłku tylko 
było delegowanych, którzy zawieszenie w urzędo- 
waniu p. Majewskiego wymogli. 

Zresztą oświadczam p. Warszauerowi iż unie- 
winniając p. Majewskiego, nie mieliśmy za złe p. 
Bettowi i innym że stanęli w obronie swego współ- 
wyznawcy, dla tego my ani pół słowa przeciwko 
nim nie wyrzekli — ale się jemu teraz dziwimy iż 
się dał nakłonić do odpowiedzi, która do celu nie- 
doprowadza, a zdradzając w nim zaufanie, zrywa- 
jące węzeł przyjaźni szkolnćj, nie najkorzystnićj go 
wystawia i baprowadza każdego na to o nim prze- 
konanie iż do wszytkiego może się nakłonić. 

, A że podpis p. Warszauera nie nadał ważno- 
ści wykrzywionemu przezeń czynowi, tak tćż i mój 
podpis, o który tak usilnie się dopytuje. nie utwier- 
dzi bardzićj prawdziwości czynu, jakiśmy podali. 

Zeby zas przeciąć na zawsze polemikę w rze- 
czy tak czystćj i ulwierdzić o nićj W arszauera 
przekonanie donosimy mu iż pp. Izraelici od skargi swój 
urzędownie odstąpili, czem dowiedli iż mają więcćj 
niż Ou zastanowienia i rozwagi. 

. “O Się zaś Lycze gadaniny pana O. G. w Ga- 
zecie Krakowskićj Sobotnićj Ñ. 176 zamieszczonćj, 
frazesami, wykrzyknikami, porównaniami bez zwią- 
zku i następności naspikowanćj, za niegodną odpo- 
wiedzi uznajemy. M. N. 

. a 

(a. n.) W odpowiedzi naszćj na artykuł: — „O 
niedorzecznóm prowadzeniu dziatek w Zakładach pu- 
blicznych* -- w Gazecie Krakowskićj Nr. 178 z dnia 
8 Sierpnia b. r. zamieszczony — nie będziemy to- 
czyć rozprawy z autorem tegoż, o ile jego uwagi 
są słusznemi, bo takowe ulegną rozbiorowi na po- 


siedzeniach zgromadzeń dobroczynnych; — natrą- 
cimy tu jedynie, że właśnie te dzieci, które się 
spodobało mu nazwać zkamieniałemi postaciami I 
t. d. przy wystąpieniu Lćj zimy w szluce „Studnia 
Artezyjska* zachwyciły i rozczuliły do żywego całą 
Publiczność Krakowską, wykooywając z zupełoą 
precyzyą wyćwiczonym doskonale żołnierzom wła- 
ściwą ruchy i obroty wojskowe. 

Ale przebaczyć mu nie możemy niedorzeczne- 
go, w niewłaściwóm miejscu, wystąpienia ze swo- 
jemi uwagami. Mogą być usterki w kierowaniu 
Zakładami dobroczynaemi, tym bardzićj, że je tyl- 
ko prowadzą własnóm mieniem i poświęceniem O- 
bywatełe, bez żadnćj prawie pomocy od rządu, ale 
czyż to w Gazetach miejsce prostowania takowych. 
Wszakże w stowarzyszeniach dobroczyanych kra- 
kowskich pracują obywatele z rzetelnego poświęce= 
nia, na członka każdemu przystęp, posiedzenia od- 
bywają się publiczne. Czemuż się więc autor nie 
podpisał, niezawodnie wszystkie zgromadzenia do- 
broczynne pospieszyłyby z patentem na członka dla 
niego, aby je raczył wspierać swojćm tak wyso- 
kićm światłem i tyle arcyzdrową radą. A. jeżeli zaś 
jak się sam wyraża, był członkiem i przemawiał, 
dla czegoż ustał w chwalebnych zamiarach, kiedy 
dobrze wić, że miejscem rozstrzygań i ulepszeń 
wszelkich są posiedzenia zgromadzeń -— wszak au- 
tor żadnego innego nie ma zatrudnienia, a jak u: 
żywa majątku, zwłaszcza jak na jednę osobę dość 
znacznego; gdybym tu publicznie wymienił, zaru” 
mienićby się tylko musiał Niechże więc nie po” 
mnaża liczby krzykaczy, kiedy u nas działających 
jeszcze tak mało—kiedy mu raczćj działać przystało” 
by. Nie trudno to krytykować drugich, ale nie tak 
łatwo zdziałać co chwalebnego. Dotykanie w iakt 
sposób przewodniczących zakładami Qobroczynnemi: 
tylko psuje sprawę ubogich, bo mniśj wytrwałych 
mogłoby spowodować do usunięcia się od spółdzie” 
łania — z takiego używania przez nas wolności dru* 
ku, tylko radują się nieprzyjaciele nasi. 

l znowu o ile nam wiadomo, autor rzeczone” 
go artykułu w roku jeszcze 1819 w Pamiętniku 
Warszawskim zamieścit wprawdzie rozprawę o 2%” 
kładach dobroczynnych w Paryżu, ale następnie 
pracując z przekonania tylko, bez przerwy, przeszło 
lat dwanaście i to we wszystkich zakładach dobro 
czynnych krakowskich — śmiało tu, publicznie WY” 
znać możemy, że na żadnćm z posiedzeń nie W!” 
dzielismy autora, ani w żadnćm archiwum jego Pro 
jektów reorganizacyjnych nie znaleźliśmy 7 Wzywa 
iny go przeto niniejszćm, Lómczasowo, aby SE 
projekta w tym względzie właściwym „Lakiado 
przedłożyć raczył, bo zapewne na posiedzenia? 
zgromadzeń dobroczynnych uchwalonćm zostan! i 
aby go o to urzędowo zawezwać, bo właśnie A: 
wychowaniu dobroczynnóm dzieci najtrudnićj © " 


dę lekarską. „8 el: 

lle obywatele Krakowa, są skorymi do wsze 

kich chwalebnycb zamiarów, chętnymi w datkaa 
ow 


dobroczynnych - niechże autorowi i to za d dla 
stanie, że właśnie w czasach ostatnich, tyie dzie 
Krakowa opłakanych , dwie Ochrony powstały, 3 a 
180 dzieci moralne odbiera wykształcenie I to Z 
wu jedynie z poświęcenia obywatelskiego. — 

Dalćj jeszcze, gdyby był zin Ri 
kiem czynności, wiedziałby, że każdy za a któż 
broczynny w miejscu utrzymuje księgę wizył, pa 
rój każdemu, nawet nie członkowi wolno swoj 


z t0 
do” 


wagi zamieścić, które następnie na posiedzeniach 
roztrząsanemi bywają. p 

„W końcu cgólnęą tu zamieścimy uwagę, żekto 
z jakiego bąć rodzaju egoizmu, przyczynia się do 
hiespasek pomiędzy nami, ten największym jest 
Ojczyzny nieprzyjacielem, bo tylko braterską ogól- 
DĄ zgodą, silnymi być możemy. 

Kraków d. 9 Sierpnia 1848 r. 
J. G. 


AUSTRYA. 


JViedeń 1 Lipca. — Wysłana do Insbruku de- 
pPutacya sejmowa przybędzie dziś po południu do 
stolicy na statku parowym który przed nią wysłano. 
Jmczasem obiega po mieście radosna pogłoska, że 
tesarz i cały dwór jego w przeciągu jednego ty- 
godnia ma do swojćj stolicy powrócić. Już od trzech 
dni lękają się mieszkańcy Wićdnia rokoszu republi- 
ańskićj partyi, co już pojedyncze próby zapowia- 
dały, Jednak panuje największa spokojność, a gwar- 
Ja narodowa dostawszy od ministra wojny po 60 
nabojów w darze, jest najlepszą rękojmią przeciw 
dalszym usiłowaniom tego rodzaju. Pomiędzy no- 
Wymi ministrami zaszkodził sobie wiele w opinii 
Publiczaćj p. Szwarcer przez podanie projektu w 
tadzie ministrów, aby skarbowe kopalnie srebra i 
zlota na rzecz prywatnych osób sprzedano. Qd- 
Jwały się tu wczoraj i dziś wojskowe uroczystości 
Ozmaitego znaczenia. Piórwsza na cześć odrodze- 
ma jedności Nietniec, która się zwichnęła zupełnie 
ertog złożenie korony) cesarskićj przez Franciszka L (6 
"lerpnia 1804 r. A 
miee, szystkie gwardye narodowe zebrały się z nie- 
irci załogą tutejszą na stoczystościach wałów 
żkami zw inięto sztandary Z trójbarwnemi wstą- 
wojsk „emieckich kolorów a Ww końcu ceremonia 
Dzisia; e otrzymała błogosławieństwo kościelne. — 
bożeństy(9 zgromadziło się wojsko na żałobne na- 
Włoszech za poległych naszych wojowników we 
licznie się zł „którćm także i gwardya narodowa 

* ajdowała. 

A WEGRY. 

Pessi 4 0% As 
narod. z obwodął yć. Jutro mo 1,000 gwardyi 
łudniową strone W cincnerskiego wyruszyć w po- 
był także pułk Jay SIE”: Wczoraj po południu przy- 
Jąc się także ku "A na statku parowym. uda. 
Przyjącielowi naszój owi „ do walki przeciw nic- 
Świadczyli parlament Jee: llliryjscy powstańcy 
ania KASTA drzowi węgierskiemu, że nie 
Apia ani krok, bo pr «3 |. 
tkolaja, zdobędą napa POMOCY Boga I cesarza 
tóla Stefan: posiadali Aki pank slowka SA 

Cissy dowiadujemy się- 


ep al : 
lej W W | a 8 koło wybudowania mostu na 
Die trzeba, że atak na 


J Pd A więc wątpić 
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CZECHY. „SAY 

Pragą 5 Szerpnia Akademie 


Powszech bragscy na swóm 


Powszechna; +3: Sa 4 Lipca podali do 
zechnój wiadomości następujące Sa Sienie: 


komitet z Akademików : 
I Ki kich, a 
lem będzie 2) bronić wszystkich dętychczas 


nabytych 3 
Obiegała Rak t swobód akademii pragskićj i t. d- 


Z po mieście i 
iśra Lie pelycya do podpisu, za- 
ięźniów T aby wypuszczono as wolność 
niętych w zamku pragskim , i odda- 


w 


nych pod inkwizycyą. Podpisani obywatele chcą 
ręczyć za obwinionych. Petycyą tę posłano do mi- 
nisteryum. Zresztą zawiadamia burmistrz Dr. Wan- 
ka, że przesadzone są wieści, jakoby się źle obcho- 
dzono z więżniami, o czem się zgromadzenie de- 
putowanych przez kommissyą śledczą do tego wy- 
znaczoną, dokładnie przekonało. (Odrz. G.) 


rę FB 


4 
Wiadomości - zagraniczne. 


PRUSSY 


Berlin T Sierpnia. Dzień wczorajszy o któ- 
rym tyle zatrważających rozszerzano wieści, prze- 
minął spokojnie; zgromadzenia pod lipami nie by- 
ły już tak liczne, lecz gwardya i policya ciągle na 
nogach. Przyaresztowano pod lipami deputowane- 
go Dra Steina, i musiał kilka godzin w więzieniu 
przesiedzieć (Cor. B.) 

Minister Milde oświadczył dziś deputacyi z pro- 
wincyj wschodnich państwa pruskiego t j. Pomo- 
rza, Marchii, Poznania, Prus i Saksonii, że rząd 
idąc za potrzebami czasu wyznaczył l milion tal. 
na budowę statków wojennych w portach morza 
baliyckiego, i te pieniądze nie do Frankfurtu lecz 
do Prus wschodnich przestane być mają, aby się 
tamże praca koło floty niemieckićj jak najprędzćj 
rozpacząć mogła. 

Drukarze postanowili wytrwać w swojem posta- 
nowieniu i nie wprzódy przystąpią do roboty, aż 
im dzienna płaca podwyższoną zostanie. Dla tego 
teraz spóźniają się lub całkiem nie przychodzą ga- 


zety berlińskie. 
NIEMCY. 
Frankfurt 4 Sierpnia. 
która ma wejść w układy z Papićżem względem 
zniesienia bezżeństwa af dy — Wojna z Da- 
nią dalój prowadzoną będzie. E 


ANGLIA. 


Londyn 3 Sierpnia. Do lrlandyi przybywają 
jeszcze codziennie nowe wojska, okręta wojenne 
przesuwają Się 2 jednego stanowiska na drugie. 
wojska są w pochodzie, policya wyszukuje broni. 
Na tém miejscu, gdzie zaszła pierwsza potyczka 
konstablów z powstańcami, zabrano przeszło 400:pik 
i 60 skrzyń zapasów wojennych różnego rodzaju. 
W Kork zaś i innych miejscach mało broni wy- 
kryto, chociaż dwóchletnie więzienie czeka tego, 
któryby w prowincyi pod prawem przymusu zosta- 
jacej, w 9 dniach vszystkiėj broni nie wydał. Po. 
płoch ogarnął związkowych, kluby rozwiązują się 
dowódcy uciekają. O'Brien, Megher, i Rejlly po- 
dobno dostali się y | AE Pa ała, tna- 
jące łyoąć do Ameryki, i tym sposobem u- 
Meki Be on Meagher chodził kilka dni w u- 
biosze kobiecym. Cały kraj ma już być spokojny: — 
Globe powiada lud na prowincyi jest dalekim od 
powstania i wyśmiewa się zlych, co podług nich 

odają w niedorzeczność i głupote próbowanie Ja- 
[24 powstania. Tylko po wielkich miastach mo- 
wią iż najniższe klassy ludności tóm się Pay. 
Times pisze tak: Duch powstania w Typera] przy- 
tłumiony na chwilę, lecz nie zniszczony. — Słychać, 


że się lud ostrzeniem broni zejmuje, ! że na pro- 


Wyznaczono komissyą 


wincyi zaraz po odejściu wojska przyjdzie do nowe- 
go powstania. Każdy pojmuje, że upuszczenie tro- 
chy krwi nie uleczy febry, jaką wzbudziło kilku na- 
czelników. Lud oczekując wkrótce przybycia O” 
Briena i jego przyjaciół, uzbraja się do nowćj wal- 
ki. Tylko surowy, baczny rząd wojskowy może 
kraj od tego nieszczęścia ratować. Poruszenia Czar- 
tystów w Anglii i Szkocyi wstrzymuje policya przez 
aresztowania I surową straż, 


Najnowsze wiadomości. 


Słychać że chłopi w Poznańskićm napadli na Po 


4 


znań i wielką tam rzeź sprawili. — W Berlinie ma 
być rewolucya. — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 8 do dnia 9 Sierpnia. 


Schütz Henryetta, Wolski Ignacy, ob., Dziedu- 
szycki Tytus, Federowicz Jan ob., z Galicyi. 


Wyjechali x Krakowa. 


Nowowiejski z synem, Skarbek, do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Ner 4748. 


CESARSKU- KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na zasadzie Art. 12 Ust. Hyp. z r. 1844. wzy- 
wa wszystkich mogących mieć prawa do spadku po 
ś. p. Wojciechu Witajskin bezpotomnie i bez testa- 
mentu w Krakowie na dniu 23 Maja b. r. zmarłym, 
pozostałego, składającego się z majątku tak rucho- 
wego jak i nieruchomego, mianowicie zaś: 1) z ka- 
mienicy przy ulicy S. Jana pod L. 473 w Gminie IV 
M. Krakowa położonćj; 2) realności pod L. 235 w 
Gmivie VIII. Przedmieściu Wesoła M. krakowa po 
łożonćj, której tytuł własności hypotecznie na imię 
Teressy Spiske uregulowany, a na Ś. p. Wojciecha 
Witajskiego ostrzeżony; 3) z summy kapitalućj Złp. 

na realnościach w Kazimierzu na Podbrzeziu 
przy Krakowie pod L. 165 i 166 w Gminie VI. Miej- 
skiej stojących hipotecznie ubezpieczonej — aby się 
z takowemi prawami w terwinie miesięcy trzech do 
Trybnvału zgłosili, po upływie bowiem tego termi- 
Du , spadek powołany zgłaszającym się sukcessorom 
Agnieszce z Wilajskich Fantowćj, Magdalenie z Wi- 
tajskich Stachniekićj, Alexandrze z Mężyńskich Wa- 
Ruerowćj, Stanisławowi Mężyńskiemu , Józefowi Mę- 
Żyuskiemu, oraz X. Janowi Nepomucenowi i Piotro- 

wi Braciom Kryszkierom przyznanym zostanie, 

Kraków dnia I Sierpnia 1848 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 
(Ir) Z. Sekretacz P Burzyński. 

Prawnie zajęte bydło i konie, w drodze exeku- 
cyi Sądowćj sprzedane Zostaną przez publiczną liev- 
tacyą w d. II Sierpnia r. b. o godzinie 11 z rana 
na właściwym Targu, zaś odzież mwęzka, żeńska, i 


sprzętv gospodarskie o godzinie 10 przed Sukienni= 
cami M. Krakowa za gotową zapłatę. 
Kraków dnia 7 Sierpnia 1848 r. 

Paweł Więckowski U. R. K. S. 


CENY ZBOŻA 
Na Targówicy publicznćj w Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowane. 
1. Gatunek}. Gatunek,3. Gatunek 


gd 


- 


Dnia 31 Lipca 
i l Sierpnia 


Korzec Pszenicy.. 17|20 | 6li5 
—17120/—/ — Íi 
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Centnar siana od złp. 2 gr. —, do złp. 1 gro- 8 
„ słomy od złp. 2 gr. —, do złp. 1 gro. 6. 


Miarka Kaszy Częstochowskiój złp: 3 
H x ęPSZODNEJ, „+ -. a «a: złp. 18, 
> „  Jęczmiennćjod złp. 2, do złp. 2 gr- 15. 
> » Tatarczanéj od zł. 2g. 12, do zł 48» 4 
3 „  Perłowćj od złp. 8 gr. 15, do z 9, 
ch a ZIPI 


» »  Grochu tycznego 
Sporządzono w Biórze C. K. Kommis. Targo wes” 
Kraków d. 1 Sierpnia 1848 r. 
Za C. K. Komis. Targowe6’ 
Delegowany Tuszyński Konrad. 


C. K. Kom. Policyi. =: 


==. O OO M "RE Pa a - |< U NP WAS. -AMENNNSNNWE | "a"... 


Jgnacy Krzyżanowski zaszczytnie za granicą zna- 
ny Rodak nasz fortypianista, przybył pomiedzy nas 
i na cel dobroczynny ma zamiar dać Koncert — 
Miło nam będzie słyczóć ten znakomity a u ob- 
cych już wielokrotnie uwieńczony talent —  Chęt- 
nie pospieszymy złożyć hołd ziomkowi klóry wyso- 
kiem stanowiskiem swojóm w sztuce nam Czyni za- 
szyt, a sercem szlachetnóm przynosi ulgę cierpią- 
cym Rodakom. Cześć Tobie kochany nasz Bodaku! 


Redaktor Władysław Hżycki. 


j e 


(A. n.) W Księgarni Baumgardtena onegda kiept 


szedł wypadek następujący: Na wystawie $ s 
umieszczone dwie ryciny przedstawiające AE na 
ny miejscowe z d. 26 Kwietnia, zostały zdję 


rozkaz Porucznika hrabiego Siegfried od puiku e 
lombini, a to pod zagrożeniem: że jak O sni- 
stąpi natychmiast, to Wystawa sklepu LA Co 
szczoną, a Księgarnia na zawsze zamknij B 
się dzieje — co się dzieje!.. F 


Nakł i Druk! Sł, Giieszkowskiego: 


